




! ■ ■

ROZPRAWA
O ZAPALENIU KRTANI I KANA

ŁU POWIETRZNEGO,

C Ż YL I

Chorobie zwaney pospolicie 
KRUP (CROUP).

PRZEZ

Doktora Medycyny i Chirurgii, 
Członka Towarzystwa Kró
lewskiego Przyiaciół Nauk.

w WARSZAWIE,
w Drukarni Nr0- 646. przy Nowolipiu

^1818.





: \ 
WIELMOŻNEMU

S A.MVr.l.<>H-l BOGUMIŁOWI

I. I N D E,
Filozofii Doktorowi, Człon

kowi Kommissyi Rządowey Wy- 
z uh Religiynych i Oświecenia 
Publicznego, Prezesowi Towarzy
stwa do Ksiąg Elementarnych, 
Członkowi Królesko- Warszawskie
go Towarzystwa Przyiaciół Nauk, 
Imperatorskiego Uniwersytetu Wi
leńskiego, Uniwersytetu Krakowskie
go i Kr olesko- Warszawskiego, Kor- 
respondentowi Akademii Pragskiey 
i Gótingskiey, BerUńskiey, Króle- 
wieckiey i Instytutu Francuzkiego 

. w Paryżu, Rektorowi Liceum FFar- 
szawskiego, Kawalerowi Orderu 
Polskiego Stanisława HF^r 
Klassy. etc. etc. etc.

w Dowód wysokiego Szacunku 
lVydaw ca

ofiaruię ti Rozprawę.



■'
V

>-



5

WSTĘP.

C-J horoba. o którey pisać posta

nowiłem , iest iedna z naygwałto
wni/-y.szych i nayniebezpieczniey- 
szych; napada nayczęściey rapto
wnie , prawie wyłącznie tylko dzie
ci w pierwszych latach życia i wy
maga ratunku prędkiego i dzielne
go. Nie poznanie tey choroby 
zaniedbanie iey, lub zbyt długa o- 
pieszałość ściągana chorego śmierć 
nieochybną; a źe tylko zwykle 
w pierwszych dwudziestu czterech 
godzinach choroby, skutecznie 
przeciw niey działać iesteśmy w sta-
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nie, przeto iest rzeczą koniecznie 
potrzebną , aby każdy znał tę cho
robę oraz i środki któremi daie sie C - c
ratunek nayprędszy i naystkutecz- 
nieszy.

Nadane prawie powszechnie 
tey chorobie imię Krup (Group,) 
iest właściwie słowem Szkóckiem , 
oznacza chorobę szczególną wieku 
dziecinnego, w którey naczynia 
krwiste błony flegmistey krtani 
(JTrachea) i kanału powietrznego 
(Bronchiae) są wstanie zapalnym; 
dla tych przyczyn należałoby na
zwać tę chorobę naywłaśćiwiey za
paleniem krtani i kanału powietrz
nego , lecz aby przeto nie dać po
wodów do innych znowu podzia
łowych i niezrozumiałych nazwisk, 
liaysłusznieyby było aby szczegól
nie nazwisko tey choroby Krup , 
które od naywiększey części pisa
rzy różnych narodów iuż iest przy-
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ięte za właściwe: używane było od
tąd we wszystkich równie iezykach.

Doświadczenie przekonało, ze 
ta chorobaiest teraz częstszą, ani
żeli dawniey, wychowanie fizyczne 
dzieci przyczynia się wiele do 
czestśzego i rychleyszego tey cho
roby rozwinięcia; życie zbyt mięk
kie i siedzące zwłaszcza wpowie- 
trzu napełnionem wyziewami szko- 
dliwemi, powiększa skłonność do 
zboczeń systematu limfatyczne-r 
go : zbyt wielkie dogadzanie dzie
ciom we wszystkiem, staie się po
wodem do częstego drażnienia 
nerwów i powiększa wielką ich 
czułość; wreście nieszczęśliwy zwy- 
czay niestosownego do pory roku u- 
bierania dzieci a szczególnie zosta
wienia wczasach zimnych, słotnych 
i wilgotnych, kąrk i szyię nago, sta
ie się nayczęściey przyczyną tey 
gwałtownćy choroby.
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Ta choroba panuie zarówno 

we wszystkich kraiach; wielu są
dzi 7 ze iest nową i że dawniey zna
ną nie była; lecz owszem znaną . 
iest od czasów naydawnieyszych, 
lak świadczą opisania różnych da
wnych pisarzy. Boillau a~) pi-, 
sząc o chorobach które panowały 
we Francyi w zimie roku 1576. opi- 
suie ią wkrótko.ści lecz tak dokła
dnie , że znawca poznać ią może 
z łatwością. Historya lekarska czy
ni wzmiankę o tey chorobie, że 
panowała powszechnie w kraiach 
Niemieckich wraku i557. i że wte
dy wielka ilość dzieci padła iey 
ofiarą. W roku 1747. pisał D, 
Ghisi b) wKremonie o tey cho- 

GuiLiemi Balloni, epidemiorurń et ephe- 
merięlum libr: ii. Yenetiis 1734. in 4to- 

V) Ghisi., lettre mediche la prima delle gna
li tratta di varj mali curati col mercurio 
crudo; e la seconda contiene l’istorią 
delle Anginae epidemiche degli anni 1747’ 
® I7i8- in Cremona 1749. in 4£0
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robie a po nim trudniło się tym 
przedmiotem wielu innych pisarzy 
różnych narodów. W roku zaś 
1765. Anghk Home c) opisał tę 
chorobę z wielką dokładnościąy o- 
znaczył iey naturę i wskazał wła
ściwe iey znaki. Lecz za naszych 
czasów rozpoznawano ią ieszcze 
dokładniey w różnych iey odmia
nach 1 stosownie do tych odmian 
skuteczne iey leczenia obierano 
sposoby,

Nie posiadaliśmy dotąd ża
dnego o tey chorobie opisania 
w ięzyku oyczystym, prócz dzieł 
następnych: Józef Frank wydał kró
tki opis tey choroby w Wilnie 
w roku 1808.

Wtoku zaś przeszłym pisał sza- 
e) Home, An inguiry into the naturae causa 

and cure of the Crpup 8^°- Edinburg 
1765. przełożone na ięzyk. niemiecki 
przez Dr. F- D. Mohr z przedmową i uwa
gami Doktora J. A..Albers w Bremie 1809-
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nowny nasz kollega TVolf w dzie
le swoiem (Rys sztuki leczenia) o 
tey chorobie z wielką dokładno
ścią.

Lecz wiezykach obcych nie 
masz prawie narodu gdzieby nie 
pisano o niey wostatniey połowie 
wieku, zwłaszcza w Niemczech,
zkąd posiadamy naygruntownieysze 
doświadczenia czynione wtey cho
robie.

W roku 1807. wyznaczył Rząd 
Francuzki nagrodę (x 00,000 fran
ków wynoszącą) temu, który opi
sze naydokładuiey tę chorobę, 
wskaże wszystkie iey wewnętrzne 
i zewnętrzne przyczyny, wczemsie' 
różni od innych chorób do siebie 
podobnych i czyli zo&taie z niemi 
w iakiem powinowactwie , oznaczy 
środki naypewnieysze do iey lecze
nia, wskaże iak wstrzymywać szerze’ 
nie się i poda sposoby iak iey zapo- 

r
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biegrić. Za wyznaczenie tey na
grody Rząd Francuzki zasłużył na 
naywiększą wdzięczność wszystkich, 
ludów, bo przez to doszliśmy do 
naypewnieyszych rozpoznań tey 
choroby, oraz i środków któremi 
daie się ratunek nayskutecznieyszy.

Koujmissya wyznaczona z Le
karzy Francuzkich naypierwszego 
rzędu, do osądzenia wszystkich 
przesłanych Rozpraw: przyznała 
wyznaczoną nagrodę Doktórom 
Albers w Lubece i Jurine w Gene
wie w równym podziale.

Wroku i8.i3. napisał Doktor . 
Roger - Collard d) Inspektor Aka- 
demi Paryzkiey i Sekretarz wspo- 
mnioney Kominissyi Rozprawę o 
Krupie, wktórey opisał tę chorobę

d) Roger-Collard, Memoire sur le Croup, 
przełożone na ięzyk niemiecki przez D. 
Mayer z przedmową i uwagami Doktora 
J. A. Albers wHtfnowerze i8i4' ■
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z naywiększą dokładnością zebrał 
wszystkie doświadczenia czynione 
przez Panów Albers i Jurine. W ro
ku zaś 1816. wydał D. Albers e) 
/*) porozumiawszy się z Panem 
Jurine obie te Rozprawy które o- 
trzymały były nagrody.

Biorąc tych pisarzy za prze
wodników, starałem się dać opis do> 
kładny tey choroby, wskazać iey 
bieg, wewnętrzne przyczyny i zja
wienia , wczem się różni od innych 
do siebie podobnych chorób, za- 
wikłania z innemi chorobami, o- 
znaczyć środki naypewnieysze iey 
<) J. A Albers, Commentatio de Tracheiti- 

de infantum vulgo Group Yocata- cui 
praemium a guondam Imperatore Napo- 
leone propositum ex dimidia parte dela- 
tum est Lipsiae 1816.

/) L. Jurine, Abhandlung iiber den Group, 
przełożona z Manuskryptu francuzkiego 
na ięzyk niemiecki przez Dr. Ph, Ilei- 
necken z przedmową i uwagami Doktora 
J. A. Albers w Lipsku 1816.
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leczenia, wskazać iak wstrzymywać 
iey szerzenie się, i podać rady o- 
gólńe iak zapobiegać tey cliorobie- 

Trzymaiąc się iedynie rzeczy,, 
unikałem wszelkiego rozumowania. 
W oznaczeniu środków i lekarstw 
Wyszczególniłem te, które liczne 
doświadczenia uznały za naypew
nieysze z wlaszcza w naszym kli
macie .
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BIEG 
zwyczayny tey choroby.

Dzień ieded lub dwa dni przed cho

robą, dziecię zaczyna tracić wesołość 
zwyczayną, narzeka na ból głowy i 
pospolicie następnie affekcya kataro
wa, czuie na przemianę zimno i go
rąco , traci apetyt, kolor twarzy od
mienia się często', kicha wiele, oczy 
ma posępne i napełnione łzami, pó- 
źniey przyłącza się kaszel; gorączka 
w dzień iest’nieznaczna, pod wieczór 
powiększa się trochę, nocy są dość 
spokoyne, kaszel budzi Czasem cho
rego osobliwie około północy, katar 
iest sobie nierówny tak co do swey 
mocy iako i trwałości, bywa czasem, 
na początku tak małym, źe go ledwie
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uważamy, winnych znowu razach by
wa od początku bardzo mocny: ka
tar takowy trwa zwykle dwa do trzech 
dni, lecz bywaią przypadki, źe się cią
gnie do dnia siódmego i ósmego a 
wtedy choroba postępuie zwolna; bo 
w pierwszych dniach prócz kataru nie 
uważamy nic złego, lecz gdy katar od 
początku iest mocny, spostrzegamy 
częstokroć wtedy iuź skłonność do 
cierpienia krtani.

W takowym razie dziecię maiąc 
małą gorączkę kładzie się spać, zasy- 
pia spokoynie, lecz uważamy, że gdy 
zasypia, oddech iest trochę trudny i 
cokolwiek głośny, a im dłużey sen 
trwa, tem trudnieyszym, prędszym i 
głosnieyszym staie się, kaśle często 
głosem chrapowatym, i niezwyczay- 
nym, sen iest niespokoyny, rzuca się 
zjedneyna drugą stronę, budzi się, 
a gdy iuż iest w wieku, że mówić mo
że, żali się na. ból w gardle i obwo-



16
dzie krtani. Te cierpienia ustaią zwol
na w krótkim przeciągu czasu i Dzie
cię zasypia powtórnie, oddech tru
dny ustaie, i kaszel nabiera znowu 
tonu naturalnego. Gdy się rano bu
dzi , nie żali Się na nic i zdaie się, źe 
prócz kataru nie ma innego cierpie
nia; lecz ta ulga cierpień iest zwodni
cza, bo uwaźaiąc w tedy dziecię z pilno
ścią , spostrzegamy, źe glos iest niena
turalny, oddech cokolwiek trudny i 
krótszy iak zwyczaynie, kaszel żostaie 
trochę chrapliwym a gorączka choć nić < 
Znacznaiest ciągłą; o czem się przeko
nać można uwaźaiąc, źe puls biie ćzę- 
ściey, mocnióy , i źe gorąco ciała 
iest' powiększone. Nocy następney 
dziecię po krótkim śnie budzi się na
gle, trudność w oddychaniu iest zna
czna połączona z rzęszeniem piskli
wym i niespokoynością wielką, dusze
nie stale się tak gwałtowne, źe dziecię 
chwyta często za gardło iak gdyby 

przez
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przezto chciało sobie ulżyć W oddycha
niu a gdy przyciskamy na krtań płacze 
i narzeka; to mieysce iestwtedy zwy
kle nieco obrzmiałe, a naczynia krwi
ste, które leża w bliskości krtani na- 
brane są mocno, twarz iest czerwona 
i cokolwiek odęta, oczy łyszczące wy- 
stępuią na przód, głos iest gruby i 
chrapliwy kaszel chrypowaty suchy i 
rzężący*

Po dłuższym iaŁ-wpóprzedzaią- 
cym razie cierpieniu, gwałtowność 
napadu ustaie zwolna , lecz po krót- 
kiey bardzo przerwie wraca zwiększą 
ieszcze mocą, i mniey więcey trwa iuż 
przez noc całą.

Napady odtąd wracaią Częśćiey i 
wzmagała się coraz bardziey a cho
ciaż czasem się zdarza, że tistaią na 
moment, wTkrótce wracaią zwiększą 
ieszcze gwałtownością. To nieusta- 
wanie napadów, lecz owszem co raz 
bardziey powiększaiące się iest ieden

2
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znaypewnieyszych znaków, źe ta cho- 

i roba nie iest ani gardlica kurczowa 
(Asthma millare acutum], ani ko
klusz , ponieważ wiedney i w drugiey 
chorobie długie są przerwy czasu, 
w których cierpienia wszystkie ustaią 
zupełnie.

Gdy choroba się wzmaga, na
tenczas niespokoyność dochodzi do 
wysokiego stopnia, oddech staie się 
coraz trudnićyszy rzężący i tak głośny, 
iż go słycnać, wpokoiu pobocznym , 
chrypowatpść głosu powiększa się tak
że, a kaszel nabiera tonu, coraz bar
dziey przenikliwego i ostrego, go
rączka wzmaga się znacznie , puls 
który dotychczas był prędkim, mo
cnym i twardym, iest małym, ścią
gniętym i bardzo częstym, dziecię le
ży wpotach, twarz iest czerwona i 
odęta, oczy nie czyste, posępne i 
nabrane łzami. Zdaie.się czasem, że 
wtych momentach kaszel suchy za-
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Czyna bydź wilgotnym $ ź powodu że 
słychać lak kanał powietrzny nabrany 
iest flegmą/ którą łatwo wyrzucić ino- 
źna, lecz mimo ńaysilnieyszego natę»- 
żenia chory nić iest wstanie wyrzucić 
i iednego kawałkd.-

W tym stanie choroba trwać nió-* 
że żprżerwami dłuższemi lub krótsze- 
mi do dnia trzeciego, rzadko do czwar
tego. Gdy napady trwaią beż ustanku 
i staią się co chwila gwałtownieyśzemi, 
wtedy głos ustaie całkiem/ i tylko 
niekiedy chory przemawia słowami 
krótkiemi i niezrozumiałenli, oddy
cha z ńaywięksżą trudnością rzuća 
głową wtył sztikaiąc w tem położeniu, 
ulgę w oddychaniu, lecz ni,enalazłszy 
iey, dochodzi do iiaiywyższegó sto
pnia niespokoyności, rzuca się gwałto
wnie, chwyta się osób otaczaiących 
go wzbudzaiąc litość do ratunku. Za
duszanie staie się tak straszne, że za
graża: co chwila śmiercią, twarz ble-

2*
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dnieie, pot zimny i lepki występnie 
na całe ciało , oczy wpadaią w głąb , 
wargi sinieią, żyły prowadzące krew 
do głowy, pulsuią gwałtownie na szyi 
i. skroniach, puls iest nieregularny i 
tak mały, że trudno go domacać.

Gdy choroba dochodzi do nay- 
wyższego stopnia osłabienia, dziecię 
zostaie coraz spokoynieysze, kaszel 
ustaie zwolna, oczy pokrywaią się 
mgłą, nogi ziębną, oddech ustaie, 
żebra fałszywe i błona poprzeczna 
(diąpliragma') są w ruchu ciągłym i 
gwałtownym, nozdrza rozszerszaią się 
mocno i zdaie się, źe niemi tylko od
dycha.; Późniey cokolwiek ustaią wszy
stkie czynności organiczne, władze 
tylko duszy utrzymuią się do ostatniey 
chwili, która następnie nayczęściey 
zwolna i spokoynie; -ćzasem zaś żyć 
przestaie w nayokropnieyszych wrzu- 
szeniach konwulsyinych.
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W zmarłych na tę chorobę *) znaydu- 

iemy stan zewnętrzny ciała podobny do 
zmarłych z zad uszenia (asfiaciaj, osobli
wie w przypadkach kiedy choroba była 
gwałtow na i krótka, a dziecię umarło 
z napadu uduszenia. Twarz naten
czas iest blada i sina, oczy występuid 
i żyły szyi są nadęte,

Wprzypadkach dłuższego trwa
nia choroby, członki bywaią nieco 
obrzmiałe, Znayduiemy czasem pod 
czaszką lub w wydrążeniach mózgu, 
nieco wylanego płynu, częściey zaś 
mocpe nabranie naczyń mózgowych.

Właściwe iednak z tey choroby 
odmiany okazuią się tw krtani i kanale 
powietrznym; te części napełnione 
bywaią mniey więcey limfą błónistą 
którey ilość, rodzay, gęstość i odmia
ny bywaią rozmaite. Po nagłey śmier
ci znayduiemy' podobną limfę tylko 
w krtani i w górney części kanału po- 

*9 olff Rys sztuki leczenia: 



wietrznego; po śmierci zaś która po 
dluższey nastąpiła chorobie, cały ka
nał powietrzny i początek iego gałęzi 
bywa nią napełniony, nigdy zaś nie 
znayduie się w samych tylko iey ga
łęziach . W krtani wystąpiona limfą 
pkazuie się czasem w kształcie cien
kie? błorty powlekaiącey- całe wydrą
żenie, częściey iednak postrzegamy 
ułomki błony nieregularnie rozłożone, 
a szczególnie zaczepione do tylney 
płasczyzny chrząstki głosowęy (epi* 
glottis],

yy kanale powietrznym znayduie- 
my zwykle błonę rurkowatą, podo
bną do formy tegoż kanału, która 
bywa mnieyszey i większey lęgości i 
grubości; czasem zamiast takowey 
błppy znayduiemy miękkie ciałka (ćo/i- 
crementa} do tylney płaszczyzny te
goż kąnąłu przyczepione, polipom 
podobne, lub tez gęścieysze massy 
zawieszone w nagrpmadzoney płyn-
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ney materyi flegmistey. Ta fałszywa 
błona, lub też owe massy polipowe 
rozszerzaią się niekiedy, aż do górney 
części gałęzi, nayczęściey zaś znaydu- 
ie się w ostatnich rylko znaczna ilość 
materyi flegmistey, która czasem iest 
gęsta, czasem rzadka i wśród którey 
postrzegamy nie raz kosmyki podobne 
do białka. Kolor tey limfy i błony 
iest zwykłe białawy, czasem żółtawy 
lub szarawy; płaszczyzna, błony Sty- 
kaiącey się z błoną flegmistą kanału 
powietrznego, okazuie często żyłki 
lub kropki krwawe. Przyczepienie się 
iey do błony flegmistey bywa mniey 
lub wiecey ścisłe. Czasem iest oxia 
miękka łatwa do rozdarcia, czasem ną- 
dzwyczayney tęgości. Rozmaity stan 
tey wystąpioney limfy iest zawsze 
w stosun ku z trwaniem, charakterem 
i mocą choroby.

Błoną flegmistą krtani i kanału 
powietrznego, po gwąłtowney i krót-
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kiey chorobie iest zazwyczay czerwh- 
niawa, i okazuie widocznie stan za
palny. Jeżeli po zwyczaynym biegu 
chory póżniey umarł, błona ta bywa 
koloru bladoróżowego. Jeżeli zaś cho
roba doszła aż do naywyższego sto
pnia, wtenczas zjawienie to nie by- 
wa tak wyraźne, a niekiedy wcale 
się nie okazuie,

Rozważaiąc bieg tey choroby spo- 
trzegamy, że ona zaymuie iedynie 
krtań i kanał powietrzny, te części 
zostaią wtedy, wstanie zapalnym, 
W skutku czego następnie , że w tych 
częściach oddziela się limfa w zna* 
czhey ilości, ta wtedy gęstnieie z ła
twością , nabiera kształt błony i iest 
iedyną przyczyną., źe oddech natural
ny zostaie nadwerężonym.

Gdy ta choroba kończy się po
myślnie, wtedy bieg nie iest takgwałto^- 
wny i znamiona {symptomata) wy- 
żey opisane, nie powiększała się
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owszem ustalą zwolna. Napady wra- 
ćaią coraz rzadziey i są mniey gwaK 
towne, nakoniec ustaią zupełnie i zdro
wie wraca. Gdy clioroba uleczoną zo- 
staie w pierwszym stanowisku , wtedy 
nie zostawia po sobie żadnego osła
bienia; ieżeli zaś iuż była doszła do 
wysokiego stopnia wykształcenia, na
tenczas osłabienie trwa długo i zdro
wie wraca bardzo zwolna.

Nie można nigdy przepowiedzieć 
Z pewnością iak długo t.r choroba 
trwać może; gdy w eześnie przystępu- 
iemy 'do dania ratunku, wtedy poko
nać ią można w pierwszych dwudzie
stu czterech godzinach, a naypóźniey 
dnia trzeciego ; w przeciwnym zaś ra
zie, ieżeli dziecię zostaie przy życiu, 
choroba trwać może dai siedm, dzie
więć , do. trzynastu , rzadko bardzo 
dłużóy..



26

BIEG

gw altów ny tey choroby.

Zdarza się dość często, źe choroba nie 

postępuie zwolna , lecz źe się rozwiia 
nagle wcałey swey gwałtowności. Na
tenczas nie postrzegamy źadney po- 
przedniczey słabości, choroba ukazu- 
iesię nagle, zwykle w nocy, i postę
puie z iaknąywiększym pośpiechem i 
gwałtownością: tu nie masz źadney 
przemiany napadów i przerw, cała 
choroba iest prawie iednym tylko na
padem , w którym zaraz od początku , 
gorączka iest znaczna, oddychanie 
bardzo trudne, rzeżące i piskli\Ve, 
duszność wielka, głos zmieniony, ka
szel suchy, nadęr przenikliwy i ostry, 
twarz sino ozeryona, nieco nabrzmia
ła, oczy występuią na przód i łyszczą 
się mocno, pragnienie iest wielkie i
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nie do ugaszenia, skoro się dąie pić, 
dziecię porywa napoy z chciwością , 
lecz gdy go zbliża do ust, odpycha 
go znowu a to dla bólu wkrtaui i z o- 
bawy aby piiąc nie udusiło się; pot 
występnie na całe ciało zwłaszcza na 
twarz. Niespokoyność posunięta tak 
szybko do naywyższego stopnia, i połą
czona z znamionami teraz wymienione- 
miprzękonywa, źe ta choroba wykształ-.. 
eona została od razu, Taka gwałto
wność cierpień trwa zwykle bardzo 
krótko zwyczaynie todo 12 godzin, 
niekiedy przeciąga się do 2 4- rzadko 
do 4.8 godzin. Chory umiera iak 
z nagłego uduszenia wpośród tęskno- 
ści nayokropnieyszycb.

Bieg gwałtowny następnie szcze
gólnie w tych przypadkach, gdy od po
czątku krtań sama iest wstanie zapal
nym (laringitis') ; poWOłnieysży bieg 
choroby następnie gdy na początku
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choroby zapalenie zaymuie tylko ka
nał powietrzny (tracheitis)

Gdy na początu choroby sama 
tylko krtań zaięta iest znacznem zapa
leniem, uW-aźamy: i°- źe choroba na
pada raptownie, 2.0' źe napady wra
caią szybko i źe znamiona są gwałto
wne, 3°- wkrótce po wykształceniu 
choroby łączą się cierpienia kur
czowe , 4°' ustępy (remissionesy są 
bardzo krótkie i nieznaczne, 5°’ ból 
wkrtani iest widoczny bo gdy przy
ciskamy na krtań, dziecię wtedy na
rzeka i płacze, 6°- kaszel iest od po
czątku choroby bardzo suchy, piskli
wy i przeraźaiący, 7°- ieżeli lekarstwa 
nie skutkują wcześnie, natenczas na
stępnie śmierć nagła.

Opisanie ogólne zwyczaynego i 
gwałtownego biegu tey choroby, da
ło nam poznać, iak często Ona iest 
mało zatrważająca w samych począt
kach, lecz iak szybkę staie się riie- 
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bezpieczną a nawet śmiertelną, i ia- 
kiey potrzeba znaiorności i baczności 
aby ią poznać wcześniekaszel n: p/ 
który iest ieden z stanowczych zna
ków tey choroby, ma czasem w samych 
początkach przerwy tak długie, źe 
stać się może powodem opieszałości, 
lecz głos kaszlu choć rzadki, połą
czony z tonem niezwyczaynym i oddy
chaniem trudnym, powinien ściągnąć 
całą naszą uwagę zaraz od początku 
choroby, dla tego życzyć wypada, aby 
gdy przywołany zostaie Doktor lub 
znawca tey choroby, takowy nie Opu
ścił dziecię dopóki nie usłyszy iak ka
sie. Gdy wypada potrzeba aby sły
szeć iak dziecię kaśle, w takowym ra
zie uważamy, czyli niema zapalenia 
w gardle, a skoro gardło iest wolne, 
daiemy Cokolwiek pić, natenczas po- 
łykaiąc zaczyna natychmiast kaślać, 
zpowodu bólu w krtani porównawszy 
ten znak z innemi stanowczemi prze-
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konać się możemy na ówczas tern 
pewniey, że mieyscem cierpienia iest 
sama krtań,

Opisanie szczególne 
Znam ion (Śy m p tomata) stano w czy cli.

Tak iak w każdey chorobie tak 
też i wtey dostrzegamy dwoirkie zna
miona, z tych iedne są właściwe cho
robie d istotne, drugie tylko towarzy
szące. lub przypadkowe,

Istotnemi znamionami tey cho-, 
roby są: głos chrapowaty, kaszel, od
dychanie trudne , gorączka i wyrzu
canie flegmy właściwego rodzaiu.

Chrypka bywa pospolicie od sa
mego początku choroby, poprzedza 
nawet Często gorączkę i duszność; 
gdy następuie z katarem w tedy po
winniśmy mieć tem większą baczność. 
Jest ona zwykle na początku niezna
czna, lecz zpostępem choroby powię
kszą się w miarę tak dalece, że gdy;



choroba iest na naywyższym stanowi
sku, chrypka wzrasta do tego stopnia 
że przytłumia zupełnie głos. Chrypka 
trwa wraz z chorobą często nawet nie 
ustępuie. całkiem chociaż choroba iuż 
ustała.

Drugim stanowczem znamionom 
iestkaszel, w przypadkach, że choro
ba zaczyna się affekcyą katarową, na 
ten czas kaszel nie różni się w począt
kach od zwyczaynego kaszlu katarowe
go , lecz skoro się wykształca zapalenie 
krtani i kanału powietrznego, w tedy 
głos kaślu iest tak szczególny, że nadać 
ieinu można imię właściwe tonu kru
powego. Głos iest gruby, ostry i chra
po waty, czasem zaraz na początku i 
piskliwy; ten głos szczególny i przez 
wielu pisarzy różnie opisany, pocho
dzi z dwóch przyczyń : pierwsza, że 
wielu pisarzy opisuiąc go, uważali 
nietylko na głos wydany przy kaśla- 
niu, ale mieszali go z chrypką piskli-
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wą i rzężeniem które następnie gdy 
chory wciąga powietrze; druga przy
czyna iest, źe ten kaszel okazuie czę
stokroć wsamey rzeczy owe rozmai
tości głosu, o których piszą Auto- 
rowie.

Różnica głosu zależy na począt
ku choroby od pierwotnego cierpie
nia-krtani lub kanału powietrznego $ 
gdy zapalenie zaymuie samą tylko 
krtań (laringitis'), w tedy głos iest 
jasny, mocny, ostry i piskliwy; gdy 
zaś kanał powietrzny iest w stanie za
palnym (tracheitis) wtedy głos iest 
głęboki i gruby, lecz i w tych przypad
kach zachodzą odmiany z powodu 
wieku i płci, oraz gwałtowności cho
roby.

Podczas napadów kaszel iest czę
sty i mocny, i wzbudzony zostaie 
przez iakąkolwiek przyczynę np: co
kolwiek napoiu, kilka słów prędko 
wymówionych, gniew; i. L p. Gdy

napa-
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fiapady wolnieią, wtedy ustaie i gwał
towność kaszlu.

x Głos krupowy, chrapowatość kafc 
śzlu i trudność w oddychaniu, pocho
dzą pewno z zawady którey w tedy 
l^rtań podlęga, w odbywaniu Czyn
ności naturalnych, ledż zdaie się źe 
przyczyną tey zawady nie iest samo 
tylko zapalenie lub wykształcenie bło
ny, lecz źe iedno i drugie połączone 
iest z kurczem muszkułów krtani i 
chrząstki głosówóy (epiglottis)> Skut- 
ki tego kurczu w krupie , są iawiie że
względu, źe Czasem napady tak są 
gwałtowne źe grożą zaduszeniem, a 
gdy ustępuią, natenczas ustaie Cał
kiem i uczucie zaduszaiące> Co iest 
dowodem że kurcz ustępuje,- bo zawada 
pochodząca ż zapalenia lub zwykształ- 
cóney błony, i wtedy trwałaby cią
gle, więc widocziia, źe przyczyna 
napadów zaduszaiących i tonu tak 
Szczególnego pochodzi częścią z cier-

5
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pień organicznych mićyscówych, czę
ścią z cierpień kurczowych tych części.

i Jeżeli następnie polepszenie, wte 
dy kaszel wraca do stanu naturalne
go , tracąc swóy głos szczególny i 
przemienia się w zwyczayny kaszel ka
tarowy. Gdy zaś choroba dochodzi 
do naywyższego stopnia niebezpie
czeństwa, wtedy przy ogólnym osła
bieniu ustaie i kaszel a głos przeni
kliwy tak słabieie, źe go ledwo sły
szeć można. Aby rozpoznać należy- 

. cie głos krupowy dość na tęm, gdy 
raz się słyszy, a wtedy niepodobna 
więcey się. omylić w rozpoznaniu o- 
nego.

Trzeciem stanowczem znamio- 
nęin tey choroby iest trudność 
w oddychaniu. Gdy choroba po- 
stępuie gwałtownie, wtedy oddech tru
dny iest od początku i trwa do końca 
choroby, lecz, gdy ią poprzedza katar, 
wtedy spostrzegamy go zwykle dopie-
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ro w pierwszych napadach: początko
wo oddychanie trudne bywa tylko pod
czas napadów, natenczas oddech iest 
krótki, trudny i piskliwy; za ustaniem 
zaś napadu oddech zostaie wolny i re
gularny; gdy napady wracaią częściey, 
wtedy oddech iest ciągle trudny i tzę~ 
źący,a podczas napadu trudność W od
dychaniu , powiększa się do tego sto- 
pnia^ żewzbudza duszność gwałtowną^ 
dziecię natenczas oddycha z naywięk- 
szem natężeniem i tak głośno i prze
raźliwie, źe go słychać w7 pokoiu pobli
skim, twarz sino-czerwona wtedy iest 
ciągle wwzruszeniach konwulsyinych> 
krtań podnosi się i spuszcza bez ustan
ku , toż samo czyni sposobem gwał
townym kadłub piersi za kaźdem od
dychaniem, nozdrza rozszerżaią się 
mocno i zdaie się, źe niemi tylko 
oddycha.

Niektóre dzieci oddychąią ła- 
twiey gdy leżą> inni siedząc s inni do-
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świadczaią naprzemian każdego poło* 
żenią szukaiąc ulgi w oddychaniu 
trudnem. Gdy napada duszność gwał
towna, w tedy niespokoyność docho
dzi do naywyższego stopnia, z rozpa
czy wyrywa sobie włosy, rzuca głową 
wtył iak gdyby przezto chciało roz- 
szerżyc krtań i tym ułatwić przeyście 
powietrza; straszliwa ta niespo
koyność dochodzi czasem do tego 
stopnia, źe chory uchodzi z łóżka i 
pada na ziemię w naygwałtowniey- 
szych wzruszeniach konwulsyinych. 
Na naywyższem stanowisku choroby, 
siły chorego nikną tak znacznie, źe 
oddychaiąc muszkuły kadłuba pierjsi-, 
zostaią w nieczyności i sama tylko bło
na poprzeczna {dią/phragmaj, usku
tecznia ieszcze oddychanie. Sciągnie- 
nia teyźe odbywała się sposobem kon- 
wulsyinym i tak gwałtownie, źe nie raz 
chrząstki żebrowe i chrząstką mie- 
czowa (cartilago xiphoideay lak mty
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cno się w tył pociągaią, że dotykaią 
prawie kolumny pacierzowey.

, Tak gwałtowne narażanie czynno
ści płuc, pociąga za sobą zboczenie 
we wszystkich innych funkcyach. Ser - 
ce biie gwałtownie, i ściąga się nie
regularnie , żyły Szyi [yeńae jugula- 
res) są mocno nabrane, puls iest sła
by, nie regularny, mały, częsty i przy
tłumiony, twarz na przemianę iest 
czerwona, sina i blada, zdaie. się ze 
oczy występuią ze swego wydrążenia, 
a we śnie zawsze są otwarte i w tył 
obrócone tak, źe tylko widzieć można 
same białka. Chory osłabiony do nay- 
Wyższego, zasypia ęo moment lecz 
w tymże samym czasie bud^i się z tę
sknotą trudną do opisania..

Zdarza się czasem, źe wciągu cho
roby, lecz częściey gdy ona doszła do 
naywyźszego stanowiska , trudność 
w oddyęhaniu miewą znaczne przerwy 
i tak dalece zostąie regularną, źe zdaie 



się, ii ustało niebezpieczeństwo cho
roby: nagłe te przemiany są bardzo 
zdradliwe i powinny wzbudzić całą na
szą baczność. Wrakowych przypadkach 
stan kurczowy przewyższa stan zapal
ny, i zwykle następnie niespodzianie 
śmierć nagła.

Czwartym stanowczym znamio- 
nem tey choroby iest gorączka. Zna
ki stanowcze są: puls prędki i twardy, 
twarz czerwona i cokolwńek obrzmia
ła, palenie suche całey powierzchni 
ciała, które przemiła z transpiracyą 
wolną. Gorączka zaczyna się wraz 
z chorobą i towarzyszy iey przez wszys t
kie stopnie^ gdy choroba napada rap
townie i gwałtownie, natenczas górą- 

- czka zaraz na początku iest mocną i 
wzrasta ciągle wraz z chorobą, lecz 
gdy katar przewodniczył krupowi, wte
dy gorączka podobną iest w samych 
początkach dp, febry kafarowey, lecz 
w miarę iak się wzmaga choroba i
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goryczka co raz bardziey się wy
kształca.

Podczas pierwszych napadów go
rączka bywa znaczna a w czasie przerw 
zmnieysza się, lecz skoro napady wrą- 
caią częściey i są gwałtownieyszemi , 
natenczas gorączka staie się coraz mo- 
criieys?ą i tfwaiuź ciągle bez przerwy.

Charakter tey gorączki iest zawsze 
natury zapąlney zwłaszcza w stopniach 
gdzie choroba iest wwzrastaniu, lecz 
gdy choroba dochodzi do naywyźsze- 
go stopnia, w tedy gorączka odmienia 
swóy charakter, przechodzi ze stanu, 
zapalnego w’przeciwny, to iest wstań 
pochodzący z osłabienia, w charakter 
adynamiczny. Bywałą przypadki , źe 
choroba ma bieg tak gwałtowny, że 
chorego przed przeyściem wstań ady
namiczny zamęczy, a w tedy gorączka 
utrzymuie charakter zapalny aż do koń
ca. W innych przypadkach stan zapalny 
trwa bardzo krótko , i wnet po okazaniu.
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się choroby przechodzi w ądynamk 
czny a to szczególnie w dzieciach sła
bowitych i delikatnych, lub w takich 
które niedawno co wyszli z inney cho
roby gwałtowney, Bywaią. wypadki, 
źe gorączka od samego początku ma 
charakter adynamiczny, podobne wy
baczenie od biegli zwyczaynegó przy
pisać należy szczegóJniey dyspozycyi 
ciała, konstytucyi epidemiczney, lub 
zawikłaniu z inną chorobą w któróy si
ły chorego są znacznie nadwerężone..

Piątym stanowczym znamionem 
iest wypluwanie (expectorątio ) 
flegmy właściwego rodzaiu. W pier
wszym stopniu choroby gdy kaszel ie
szcze iest suchy, dziecię wypluwa bar
dzo mało i to tylko cokolwiek flegmy, 
która iest płynna,biała i pieniąca się; 
gdy choroba zostaie bardziey wykształ
coną w tedy powiększa się wyrzut fle
gmy, szczególnie podczas napadów, 
chory wyrzuca w tedy zwielkiem na- 
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tężeniem, kawałki tęgiey i grubeyfle
gmy poclobney do błony. .To wyrzu
canie flegmy gęstey mieszań ey z kawał
kami błony, mniey więcey większych 
i maiących częstokroć formę rurkowa
tą , następnie tym łatwiey przy wo- 
mitach dobrowolnych, od kaszlania • 
pochodzących lub w skutku danych 
lekarstw. Gdy następuią podobne wy
próżnienia, chory czułe ulgę w cier
pieniach zwłaszcza wtrudnera oddy
chaniu, lecz ta ulga nie trwa długo, 
bo zwykle w kilku godzinach wraca 
cała gwałtowność cierpień, po któ
rych powtórnie podobne wypróżnie
nia następuią. Gdy następnie po
lepszenie stałe, wtedy wypróżnienie 
flegmy odbywa się zwiększą łatwością 
i obfitością: zdarza się, że chory za
miast wypluwania, połyka wiele tey 
flegmy, natenczas flegma połkniętą 
odchodzi późniey stolcem, i nie sta
łe się zawadą polepszenia. Jeżeli zaś,'
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choroba dochodzi do naywyźszego, 
stopnia, w tedy wyrzucanie flegmy 
znacznie się zmnieysza, a czasem usta
ie całkiem, zpowodu zbytniego osła
bienia, które nie dozwala potrzebne
go do tego natężenia.

, Znamiona .przypadkowe są 
skutkiem znamion stanowczych i ró
żnią się podług tychże mocy, iest ich 
bardzo wiele, lecz następuiące są nay- 
gwałtownieysze.

i°- Ból w krtani i kanale po
wietrznym zdarza się szczególnie w 
chorobie gwałtowney gdzie zapalenie 
iest znaczne, a prawie nigdy w przypad
kach powolnego biegu; niebywa on 
mocny, lecz zwykle tylko tępy i śei- 
skaiący, i nie okazuie się inaezey iak 
za przyeiśnieniem krtani, gdy dzecię 
połyka, lub gdy chwyta za mieysce 
bolące.

2°- Zewnętrzne obrzmienie 
obwo du krtani, chociaż- to sięrza- 



dko zdarza^ przecież bywaią przypadki, 
źe to nabrzmienie iest iawne, czasem 
bywa bardzo słabe, innemi razy zna
czne lecz ku końcu choroby niknie 
zawsze.

3°' W o mity zdarzaią się cza
sem w sdmych początkach choroby, lub 
w dalszym iey biegu , a wtedy wzbu- 

, dzone zostaie iedynie przez kaszel 
gwałtowny; lecz we wszystkich wy
padkach te womity czyli naturalne, 
czyli wzbudzone przez lekarstwa od' 
daią rzadko zabytki niestrawne, 
lecz zwykle tylko flegmę, kleistą i 
gęstą, /

4°' Brak apetytu ukazuie się 
często zaraz na początku, zwłaszcza 
kiedy choroba postępuie zwolna, zda
rzaią się przypadki j źe w biegu sa=» 
męy choroby, chory żąda z chciwo
ścią posiłkuj, lecz to zdarza się zyyy-: 
kle po pierwszych tylko napadach , bo
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im wyżey choroba postępuie, tym 
mniey chory ieść żąda.

5°‘Uryna mętna i biaława, 
odchód uryny w tey chorobie podlega 
wielkim odmianom, raz iest bladą in-' 
ny raz mętną , i nie iest nigdy znainio- 
nem krytycznein w tey chorobie.

60, Płynie nie krwi z nosa 
bywa częste, i czasem dość znaczne 
zwłaszcza w pierwszych stopniach cho
roby: iest rzadko skutkiem kataru, lecz 
nayczęściey skokiem wezbrania krwi 
w głowie; nie ma związku prostego 
z chorobą, zależy odosobney dyspozy- 
cyi chorego, i chociaż czasem spra
wia ulgę na czas krótki; przecież nię 
iest nigdy znamionem krytycznein,

7°- Ociężałość i chęć do 
spania iest wtey chorobie znaczna, 
dziecię drzymie prawie ciągle od po
czątku choroby, często nawet zasypia 
tak mocno że chrapie, co zwykle iest 
skutkiem skupienia się.krwi w głowie:



lecz zdarza się także dość często , źe 
braknie zupełnie snu, lub też że chęć 
do spania iest nieznaczna; z tego po
wodu, Sen nie iest znamionem sta- 
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nowczem tey choroby.

8° Zboczenie funkcyi zmy
słów zewnętrznych i wewnę
trznych. Skoro dziecię w tey choro
bie bardzo iest skłonne do snu, wtedy 
wszystkie prawie zmysły zewnętrzne 
mianowicie wzrok i słuch są przytłu
mione, co przypisać należy zbytnemu 
przypływowi krwi do głowy. Wewnę
trzne zmysły cierpią rzadziey , zdarza 
się owszem nayczęściey, że dziecię iest 
przytomnó prawie do ostatniego mo
mentu życia. ;

Przyczyny tey Choroby.

Właściwą przyczyną tey choro
by iest zapalenie żył krwistych, błony 
flegmistey,krtani i kanału powietrzne
go, skłonność do nićy nadaie wiek,
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temperament, wychowanie, pora ro
ku , zwłaszcza na wiosnę, w iesieni i 
w zimie kiedy panuia zimna wilgotne i 
konstytucja, epidemiczna. Jest to wła
ściwa choroba wieku dziecinnego, na 
pada zwykle od pierwszego do siódme
go roku, rzadziey w wieku późniey- 
szym, a rzadko bardzo w wieku doy- 
rzałem: ta skłoność w wieku mło
dym wynika zwielkiey czynności syste* 
matu flegmistego, łatwości do zbo
czenia ze stanu zdrowego, i zbyt 
więlkiey czułości która właściwą iest 
temu wiekowi. Temperament krwi
sty powiększa w ogólności skłoność 
do chorób zapalnych, tym bardziey 
wrwieku gdzie czułość nerwów tak iest 
znaczna. Wychowanie przyczynia się 
także bardzo wiele do przysposobie
nia do tey skłoności: zbyt delikatne 
i we wszystkiem dogadzaiące wycho- • 
wanie, powiększa ich czułość, a zwy- 
czay ubierania dzieci niestosownie do
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pory roku zwłaszcza , gdy w czasach 
zimnych i wilgotnych kark, plecy, i 
ręce nie są dostatecznie okryte, lub 
całkiem nagie, czyni dziecię nayskłon- 
nieyszem do tey, choroby. Lecz nay- 
pospolitszą przyczyną iest nagła zmia-. 
na temperatury: gdy dziecię mocno 
zagrzane, wybiega na zimne lub wilgo
tne powietrze i przeziębia się rapto
wnie , lub gdy nie okryte należycie 
wystawione iest "na ciąg- powietrza, 
to samo nastąpić może gdy w cza
sach zimnych obcinamy włosy i do
zwalamy, aby dziecię chodziło wtedy 
z głową odkrytą. Gwałtowne poru
szania ciała, na które spoglądamy nie 
uważnie powiększaią także zbytnie 
bieg krwi i czynią dziecię przez to 
skłonym do chorób zapalnych. Ta 
choróba napada zwykle na iesieri i 
na wiosnę, z powodu, że wtedy pa
nnie powietrze wilgotne i zimne, a 
dozorowanie dzieci natenczas nay-
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częściey zaniedbywali ein bywa: rza- 
dziey w zimie lub wczasach gorących, 
lecż bywaią przypadki, że i wtedy cho
roba ta okazuie się w Całey gwałto
wnością

Niektórzy AutOrówie zaprzecza- h 
ią, że ta choroba pannie czasem epi
demicznie, lecz doświadczenie iak 
naypilnieysze przekonało, źe ta< cho
roba istotnie panować może epide- 
micznie. Boillou uważał, źe iuz W rdku 
1567. epidemiczną była we Frati- 
fcyij po nim uważało wielu innych 
pisarzy toż sanio, a poźnieysi co 
iak naydokładiliey uważali tę cho
robę i o niey pisali iak n. p. Ghisi, 
Rosen^ vail Bergen, Zobel, Albers, 
jurine , Roger-Collard, Authenrietll 
i wielu innych potwierdzała iey epi- 
detnicziiość. — Lecż w tedy nadaie się 
iey tylko .rzeczywiście imię .Epide
mii gdy wpbwnym obrębie lub w ro
lnych mieyscach, zagęszcza się od ra

zu
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zii i bardzo raptownie. Przyczyną ta- 
kowey epidemii iest szczególny wpływ 
powietrza którego natura nam do
tąd ilite iest znaną, lecz skutki oka- 
zuią dostatecznie, źe eiystencya tego 
wpływu iest niezawodną i źe tako
wy przyczynia się wtedy znacznie do 
zagęszczania tey choroby: prócz te
go Uważać należy, że krup napada 
zwykle tylko wiek dziecinny, dla te
go epidemia krupu nie może nigdy 
bydź porównaną z innemi epidemi
ami ćo do ilości osób w iedriym 
czasie zapadłych. Lecz chociaż prze
konani iesteśmy dostatecznie, że ta 
choroba panuie czasem epidemicznie, 
przecież nikt nie doświadczył ażeby 
kiedykolwiek była zaraźliwą. Wszy
scy pisarze którzy uważali tę choro
bę z pilnością, są w tym względzie 
iednegó zdania.

4



5°
Podobieństwo niektórych chorób 

do Krupu.

Jest wiele chorób które maią po
dobieństwo do krupu i które pozna
nie on ego czynić mogą wątpliwem, 
nayważnieysze są: Gardlica kurczowa 
(asthma millare acutiim), katar gwał
towny Zadu szaiący (cMharhus sujfo- 
catitfus), i Koklusz (lussis convulsivdy 
Gardlica kurczowa (asthma mil

lare. acutum) iest chorobą, która zay- 
tnuie także drogi oddechowe: dostrze- 
gacze niektórzy brali ią za prosty krup , 
w którym stan kurczowy przewyższał 
stan zapalny, inni uważali ią tylko 
za modilikacyą prawdziwego krupu, 
z przewyższającym stanem kurczowym 
naywiększa zaś część uważa ią za 
właściwą chorobę. Napada ona szcze
gólnie małe dzieci nagle i także po
spolicie w nocy. Dziecię budzi się 
raptownie z kaszłem suchym, glebo-



5i
kim i grubym, głos iest chrapowaty i 
pusty, oddech trudny., krótki i rzężą
cy, puls mały, częsty i ściągnięty, 
twarz raz czerwona, drugi raz blada, 
w> obwodzie krtani czule ściskanie za- 
dusżaiące i bolesne, te same uczu
cie bolesne, rozchodzi się po caJ 
łych piersiach. Napad trwa zwykle 
krótko, pół godziny do godziny, lecz 
bywaią napady które trwaią i godzin 
kilka: po napadzie ustaią z wolna 
wszystkie cierpienia i zdaie się, że dzie
cię iest zdrowe, gdyż prócz braku we
sołości i czasem lekkiego kataru, źa
dney wtedy chorowitości spostrzegać 
nie można, lecz po 12 do ig a nay- 
późniey we godzinach następnie 
powtórny i iuż gw^ałtownieyśzy napad, 
oddychanie odbywa się wtedy z nay- 
większa trudnością, duszenie tak iest 7 c - c
gwałtowne , że grozi niebezpieczeń
stwem życia i bywaią wypadki, źe chory 
umiera wtym napadzie. Gdy i ten ie-
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szcze ustaie napad, a nie ptzystępu- 
iemy do wczesnego i nayskuteczniey- 
szego ratunku, wtedy po krótkim 
przeciągu czsu wraca napad trzeci tak 
gwałtowny i okropny, że iuż chory 
zwykle wtym napadzie żyć przestaie.* 
rzadkie są przypadki, że choroba do
ciąga do czwartego napadu.

Jeżeli chory wraca do zdrowia, na
tenczas następuie to szybko i wkrót
ce nie pozostałe żaden ślad tey cho
roby. Wzmarłych na tę chorobę, nie 
widać ani w krtani ani w kanale po- 
wietrznym żadnego zapalenia, ani też 
tego rodzaiu błony którą znayduiemy. 
w zmarłych na prawdziwą krupę.

Porównywaiąc znamiona tey cho
roby z teini które towarzyszą krupo
wi, okazuie się w czem się iedne ró
żnią od drygich :

i°- ta choroba napada zwykle tyl
ko dzieci słabowite.
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2°-Napady ustaią zupełnie na czas 

niepewny, przerwy są zwyklę dłuższe 
i regularne tak, źe podczas przerwy, 
dziecię iest zupełnie wolne od wszy
stkich cierpień i oddycha regularnie 
i bez trudności iak w stanie zdrowym.

3°- Kaszel nie iest tak częsty pod 
czas napadów i iest suchy i piskliwy.

4°- Nie ma w tey chorobie żadnego 
zapalenia, wszystkie owszem cierpie
nia dowodzą naywyższy stopień kur
czu.

5°- Uryna iest blada iak woda i 
nie ma żądnego osadu. ,
Katar gwałtowny zaduszaią- 

c y (cdtharhus suffocatryus)-
Podobieństwo tey choroby do kru

pu iest wielkie i łatwo iędna za drugą 
może bvdź wziętą.

Jurine sądzi, źe ona iest odnogą 
krupu i w tem się tylko różni od pra
wdziwego, że ten zaymuie wyłącznie 
tylko samą krtań i kanał powietrzny,
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tamten rna zaś siedlisko swoie w gałę
ziach kanału powietznego ( broiicluoi) 
i z tego powodu nazywa tę choro 
bę, Krup gałęzi kanału powietrzne
go (Croups bronchiaUs}. ,

Katar zaduszaiący zaczyna się tak
że raptownie i gwałtownie, początek 
choroby iest katar zwyezayny ze wszy~ 
stkiemi wyżey wzmiankowanemi zna
mionami, kaszel iest gruby i głęboki, 
chory wyrzuca flegmę bardzo kleiówa- 
tą i gęstą: choroba przechodzi szybko 
wszystkie stopnie a gdy zostaie zanie
dbana staie sie wnet śmiertelna.C U • C • .

Uwaźaiąc tę chorobę z pilnością , 
spostrzegamy następuiące odmiany 
różniące ią od krupu: głos i kaszel 
nie są tak przerażaiącemi i piskliwemi 
iak w krupie, nie słychać tu wcale 
tego tonu szczególnego który tylko 
iest właściwym krupowi, oddech nie 
iest piskliwy? lecz bardzo rzężący nie
regularny i gwałtownie zaduszaiący,
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gorączka iest od początku choroby 
ciągła i bardzo mocna, niemasz, ża
dnego bólu w obwodzie krtani, zadu
szanie trwa od początku choroby cią
gle i bez źadney przerwy, co iest ie- 
dnym ze znaków, stanowczych.

Środki króre używamy przeciw tey 
chorobie są też same, co używamy 
przeciw krupowi,

Koklusz [tiissis conwulsiwa)

W kokluszu nie ma napadów za- 
duszaiących, oznaką iego iest kaszel 
mocny i suchy w czasie którego cho
ry zanosi się gwałtownie, oddech iest 
prędki, piskliwy, trudny i ledwie nie 
konwulsyiny, głos kaszlu nie nla 
żadnego podobieństwa do tego szcze
gólnego w krupie, nie chrapie i nie 
żali się na ból w krtani lub kanale 
powietrznym, wyrzuca flegmę kleistą 
1 zupełnie przezropzystą, napady wra
caią nie często, czasem tylko kilka ra-
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zy przez dzień, a w niebytności 
onych dziecię iest wolne od wszelkich 
cierpień; rzadko bardzo spostrzegamy 
gorączkę nieznaczną, zwykle nie masz 
iey w cale ani podczas napadów, ani 
w niebytności onych. Stopnie tey 
choroby nie przechodzą szybko lecz 
zwolna: iezeli kokltisz nie iest zawi- 
kłany z innemi chorobami, w7tedy 
nie staie się nigdy niebezpiecznym.

O zawikłaniach {complicatio) tey 
choroby z innemi.

Choroby z któremi krup bywa 
nayczęściey ząwikłany są następuiące : 
Grzybki Afty (aphtce), zapalenie gar- 
dzieli {angina pharmgea}, zapalenie 
gardła gangrenowate {angina gan- 
grenosa'), odra, szkarlatina i ospa,
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Zawikłanie krupu z aftami.

To zawikłanie iest bardzo rzadkie, 
afty wystepuią początkowo,-tylko w us
tach i gardle., późniey rozszerzaią się aż 
do krtani a gdy wtedy przyłącza się 
krup, choroba staie się nayniebezpie' 
cznieyszą.

Zawikłanie krupu z zapaleniem 
gardlą (angina pharingea).

Zwykle bywa, że krup ma szczegól
ne siedlisko swoie w krtani i kanale 
oddechowym, a.wszystkie imne części 
leżące w bliskości wolne sa od wszel-■ C ' ■ c

kich cierpień, dlatego chory połyka 
złatwością w całym ciągu choroby: lecz 
skoro połykanie w krupie odbywa się 
ztrudnością i z bólem a wewnętrzna 
część gardła przechodzi wstań zapalny i 
zostaie czerwoną, natenczas zapalenie 
gardła, przyłączyło się do krupu. *
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Zawikłanie krupu z zapaleniem 

gardła gangrenowaiem.
(angina gangrenosa )

To zawikłanie iest bardzo niebezpie
czne, w gardle znayduiemy natenczas 
afty zgań greno wane a przy tym wszy
stkie znamiona krupu.

Zawikłanie Krupu z Odrą.

To zawikłanie iest nayczęstsze'; po
czątek odry iest wtedy bardzo gwałto
wny i oddech zaraz od początku trudnyr 
krup zwykle w tedy zaczyna wraz z Od
ra iwraz z nią przechodzi wszystkie sto
pnie; w tem zawikłaniu kaszel iest bar
dziey chrapowaty i głęboki aniżeli ostry, 
napady trwaią dłużey, lecz nie są tak 
gwałtowne iak zwyczaynie: w ogólności 
krup wr tem zawikłaniu rzadko docho
dzi do naywyźszszey gwałtowności. 
Zdarza się czasem, źe krup wtedy do
piero się wykształca gdy odra zbliża się 
do ostatniego stopnia, lub gdy iuż zu
pełnie ustała, lecz w tedy gorączka
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przechodzi łatwo zzapalney w adyna- 
miczną, cierpienia kurczowe bywaią 
natenczas mocńieysze a niebezpie
czeństwo choroby tem większe.

Za wikłanie Krupu z Szkarlatyna,.

W tem zawikłaniu Szkarlatyna rzadko 
bywa dobrą i prawie zawsze połączona 
iest z gorączką nerwową i z aftami gan- 
grenowatemi, krup staie się wtedynay- 
niebezpiecznieyszym; niebezpieczeń
stwo iest muiey znaczne, gdy Szkarla
tyna iest rodzaiu dobńego a gorączka 
krupu zapalną, leCz ieżeliiwtedy zanie- 
dbuiemy spiesznego i nayskuteczniey- 
szego ratunku, choroba wkrótce staie 
sie śmiertelna.

« 9

Zawikłanie Krupu z Ospa.
Krup w tem zawikłaniu powstałe 

rzadko na początku choroby, rzadziey 
gdy iuź wyrzuty podsychać zaczynaią, 
lecz zwykle wtedy gdy ospą doszła do
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stanowiska ropienia ( stadium supu- 
rationis}. Jeżeli ospa odbywa regu
larnie swoie stanowiska , natenczas 
krup przechodzi zwyczayne swoie sto
pniowanie, lecz gdy ospa iest nie regu
larna, wtedy krup nie trzyma się także 
biegu z^yyczaynego; nie napada wtedy 
raptownie, lecz wykształca, sie zwolna, 
głos iest głęboki i gruby, oddech bar
dzo trudny i nie regularny, napady za- 
duszaiące gwałtowne, kaszel natenczas 
nie iest tak częsty iak bywa zwykle i 
ęhory wyrzuca mało bardzo, flegmy 
gęstey ikleiowatey,

W zmarłych nie znayduiemy w krta
ni i kanale powietrznym tey błony rur
ko watey w znacznych kawałach i naię- 
dnym mieyscu, lecz yv drobnych kawał
kach rozrzuconych bardzo głęboko po 
całym kanale powietrznym.
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Rokowanie.

Krup kończy się troiakim sposobem: 
Wyzdrowieniem, przeyściem w inną cho
robę lub śmiercią; iest on w ogólności 
chorobą bardzo niebezpieczną, zależy 
od mnieyszey lub większey gwałtow
ności choroby, konstytucyi chorego a 
szezególniey od stanowiska choroby 
w którym przystępuiemy do ratunku. 
Gdy krup napada, dziecie chorowite 
z urodzenia, osłabione przez inne cho
roby lub przyczyny,- a maiąc przytym 
nerwy osłabione, natenczas trudno ro
kować pomyślnego skutku, konstytucya 
silna i czerstwa aby tylko nie połączona 
zbyt drażliwemi nerwami, iest nayzdol- 
nięysza do przetrwania tey chotoby.Gdy 
zawikłany iest z ospą, odrą lub szkar
latyną złego rodzaiu, wtedy staie się 
bardzo niebezpiecznym i prawie za
wsze śmiertelnym. Wszystko zależy 
w każdym iakimkolwiek wypadku od
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stanowiska choroby w. którym przy- 
stępuiemy do dania ratunku: w samym 
początku choroby lub pjzynaymniey w 
pierwszym iey stanowisku, ratunek aby 
tylko był stosowny rokować może sku
tek pomyślny, lecz gdy choroba iuż się 
wzmogła do wyższego Stopnia, wtedy 
pomyślne ukończenie choroby, choć 
i przy naystosownieyszym ratunku iest 
niepewne, a gdy dochodzi do naywyż* 
szego stopnia, wtedy wszelki ratunek 
staie się bezskutecznym. Wielu sądzi^ 
że polepszenie nastąpi pewno, skoro 
chory zaczyna wyrzucać, flegmę gęstą 
która nabrała kształt błony, lub gdy 
uryna zaczyna odchodzić białą iakmle
ko; gdy następnie pot ciepły na ćałey 
powierzchni ciała., lub gdy odchodzi 
flegma błonista stolcem: lecz te znaki 
chociaż pomyślne, przecież nie są sta
nowcze i nie powinnynas nigdy zabez
pieczać. Jedyny znak któren rokować 
może z pewnością polepszenie stałe,
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iest skoro wraca oddech wolny i regu
larny który trwa ciągle bez pogorszenia 
powtórnego.

Gdy następnie polepszenie stałe, u 
ważamy natenczas, że twarz sino czer
wona, zaćzyna nabierać koloru patu- 
ralnegó, wzrok staie się spokoyniey- 
szyin i naturalnieyszym, dziecię oddy
cha wolniey, ton piskliwy i przeraźliwy 
ustaie, gorączka zmnieysza się, tran- 
spiracyia wolna i ciepła występnie na 
całą powierszchnią ciała, ospałość.hsta- 
ie, kaszel zostaie wilgotnym i chory 
wyrzuca flegmę w kawałkach gęstych, 
i podobnych do błony, lub kleistą, bia
łą żółtawą i podobną do ropy: zdarza 
się że dziecię nie wypluwa wiele^tey fle
gmy, lecz że ią połyka a wtedy ona od
chodzi późniey stolcem, który zwykle 
na ten czas iest rozwolniony. Bywa 
czasem, źe w czasie, polepszenia chory 
womituie dobrowolnie, tym sposobem 
odchodzi mnóstwo flegmy kleiowatey
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poczem dziecie doznaie znaczney ulgi., 
wpada w, sen posilaiący i zaczyna żą
dać posiłku.

Skorb następnie podobne polepsze
nie, rokować można z pewnością, źe 
dziecię będzie uratowane, lecz skoro 
chory zaczyna się mieć lepiey, naten
czas nie należy nigdy zwolnić ratunek, 
bo zdarza się, że wtedy wraca wkró
tce pogorszenie tak niebezpieczne j 
iak było na początku choroby; dldt 
tego należy ratować dziecie z tą Samą 
pilnością iak gdyby w momentach 
naywyższego niebezpieczeństwa; Nie 
można natenczas bydź dość bacznym 
z właszcza w nocy: w tedy należy aby 
w pierwszych .dniach nocowała osoba 
która zna znaki pogorszaiące, bo ma
my przykłady, źe po pierwszych 12 lub 
24 godzinach polepszenia, nastąpiło 
powtórnie pogorszenie tak znaczne, że 
wymagało ten sam ratunek któren dano 
na początku choroby.

Ze-
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LECZENIE.
Nim wskaże sposób leczenia ’tey 

choroby, namienię wprzód o niektó
rych. zasadach godnych uwagi.

Głównąpowinno bydź zasadą, aby na 
początku choroby przystąpić natych
miast do leczenia iey: im prędzey się 
pośpieszamy z ratunkiem, tem pewniey 
dobrego skutku spodziewać się należy; 
im bardziey iesteśmy opieszałemi, tem 
pewniey niknie nadzieia skutku pomy
ślnego: dla tego wypada, aby każdy 
znał iak naydokładniey bieg początko- 
wykrupu, bo ci którzy iego poznaią 
w tedydopiero-gdy doszedł do wyso
kiego stopnia, mogą bydź pewni źe 
go nieuleczą.

Unikać iak nayusilniey, aby na po
czątku choroby nie używać lekarstw ta
kich które działaią zwolna, bo przez to 
dozwalamy chorobie postępować do

5



66
naywyższych stopni, w których wszelki 
ratunek staie się bezskuteczny.

Nie należy trzymać się iednego tyl
ko sposobu w leczeniu tey choroby, 
powinniśmy się stosować w każdym 
wypadku do konstytucyi chorego, wie
ku i szczególnych iego skłonności.

Trzeba’uważać iak naypilniey , aby 
dziecię nie leżało wrpokoiu wilgotnym 
lub zimnym; umiaśowarie ciepło u- 
trzymywane równo w całym przeciągu 
choroby iest koniecznie potrzebne.

Wiadomo, żęta choroba iestistotnie' 
chorobą zapalną, źe napada szczegól
nie błonę flegmistą krtani i kanału po
wietrznego i staie się wtedy nayniebez- 
piecznieyszą, gdy to zapalenie docho
dzi do takiego stopnia, żelimfa (która 
w tym stopniu zapalenia oddzieloną 
zostaie ze krwi wznaczney ilości) - gę- 
stnieie szybko i nabiera kształt błony.

Chociaż ta choroba czyni tak nagłe 
postępy i nader szybko przechodzi
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wszystkie stopnie; ułatwi nam przecież 
bardzo., oznaczenie sposobu leczenia, 
gdy cały iey bieg podzielemy na trzy 
stopnie:

Wpierwszym stopniu choroby uwa
żamy początki stanu zapalnego krtani 
i kanału powietrznego; w drugim zapa
lenie dochodzi do tego stopnia, że 
limfa gęstnieie szybko; w trzecim na
stępnie zwykle śmierć, z powodu iuź 
wykśżtałconey błony;

Wpierwszym więc stopniu, należy 
zapobiegać, aby zapalenie się nie sze
rzyło i użyć wszelkich środków, aby nie 
postępowało do drugiego stopnia.-— 
W drugim dokładać wszelkiego stara
nia, aby limfa nie gęstniała. W trzecim 
użyć naydzielnieyszych środków, do 
rozrządzenia limfy iuż zgęstniałey i 
przeistoczoney w błonę.

’<5*
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Sroclki

które używamy do leczenia tey 
choroby -w stopniu pierwszym.

.Niektórzy Autorowie doradzali, aby 
na samym w stępie choroby, gdy zapa
lenie iest ieszcze nieznaczne i gorączka 
nie mocna, dać na sam przód na wo- 
mity, a to w zamiarze aby przez to 
znmieyszyć dj/spozycyę zapaloną, a po
tem przystąpić do wypróżnienia krwi, 
lecz liczne i szczęśliwe doświadczenia 
wielu innych Lekarzy pierwszego rzędu 
bez używania środka na womity, prze- 
kpnali nas, źe ten środek chociaż może 
niebezskuteczny, iednakźe nie iest zwy
kle potrzebnym aprzynaymniey dać go* 
należy, opuściwszy wprzódy krew. -

Więc nayprzód uskuteczniamy wy
próżnienie krwi: mieyscowe wypróż
nienie bywa zwykle dostateczne i w typi 
zamiarze przystawiamy piiawki na 
krtani,



Ilość piiawek które stawiać należy, 
stosuie się do stopnia choroby, wieku 
i dyspozycyi chorego. Stawiamy dzie
cięciu nie maiącemu ieczcze roku, na 
kaźdey stronie krtani po iedney do 
dwóch, dwu i trzy letniemu po trzy do 
cźterech: ieżeli uważamy, źe dziecie iest 
czerstwe, bardzo krwiste, i że krew prze 
gwałtownie do głowy, co rozpoznać 
można gdy twarz iest znacznie czer
woną, obrzmiałą, oczy występuią na 
przód, śklniąsię, duszenie iest znaczne, 
żyły prowadzące krew do głowy na
brane są i pulsuią mocno na szyi i skro
niach: wtedy prócz stawionych piia- 
węk na krtani, stawiamy piiawki na 
skroniach, na kaźdey stronie po dwie do 
czterech, lecż ieżeli dziecie iuź iest do
rosłe, nzerstwe, bardzo krwiste i du
szenie iest gwałtowne, w tędy piiawki 
na krtani nie czynią skutku (dostate
cznego, należy natenczas prócz piiawek 
stawianych na krtani; upuścić .krew
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z ręki: iló.ść.krwń którą upuścić Ąąleźy, 
zależy od osobney dyspozycyi chorego. 
Upuszczamy zwykle wtedy ieden spo
dek od filiżanki, lecż w razach gwałto
wnych upuścić można i więcey, bo 
nie należy się obawiać, aby potym 
dziecię za bardzo osłabło. Jeżeli w 
przeciągu kilku godzin po pierwszem 
wypróżnieniu krwi cierpienia się nie 
zmnieyszaią, natenczas należy powtó
rzyć wypróżnienie krwi. Bywaią wy
padki, że zapalenie tak iest gwałtowne 
i uporczywe, źe nawet i trzeci raz krew 
upuścić potrzeba. Lecz nayczęściey u 
nikać możemy powtarzanie wypróżnie
nia krwi, gdy pierwsze wypróżnienie 
ńie było czynione za skąpo; w ogól
ności zawsze iest pewniey gdy za pier
wszym razem upuszczamy iey cokol
wiek więcey, aniżeli za skąpo, bo nie 
należy się obawiać złych z tego skut
ków; osłabienie małe, któreby mo
gło nastąpić z tego powodu, oddaliło-
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hy tern prędzey niebezpieczeństwo za
palenia mieyscowego. ■

Gdy mamy zamiar dać na womi- 
ty, daiemy one zaraz po upuszcze
niu krwi, naylepiey w formie nastę- 
pney i° , lecz gdy przypadkowo stolec 
od początku choroby iest rozwol
niony, natenczas zamiast enietyku któ
ry owszem przyczynia się ieszcze bar
dziey od rozwolnienia stolca: daiemy 
ipecacuanhaeo? ,Iecz w tymże samym 
czasie zaraz, po upuszczeniu krwi, 
stawiamy wesykatorye naydo.godniey 
na karku i na piersiach, wielkości 
talara do dwóch talarów, zostawiamy 
one na mieyscu przez kilka godzin, 
dopóki nie naciągną dobrze ; po zdję
ci wesykatoryi przykładamy maść 
drażniącą 3? którą odmieniamy, dwa 
razy dniem w zamiarze utrzymywania 
te mieysea w ciągłey suparaęyi przez 
dni kilka.
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W tymże samym czasie daiemy mix- 

turę 4° dziecięciu w pierwszym roku 
po łyżeczce od kawy co godzina, sta- 
rszemu, wtrzecim do siódmego, pó pół- 
tory do dwóch łyźęczek od kawy, a 
przytem co drugą godzinę młodszym 
po iednym proszku 50, starszym zaś 
po iednym proszku 6° .

W tyrnźe samym czasie należy da
wać enemy, moczyć nogi, dawać dość 
pić i nie dawać pokarmów posilają
cych .

Enemy daiemy dwa razy dniem, a 
w gwałtownych napadach i cztery ra
zy na dzień , z rumianku śwoyskiego 
gotowanego w wodzie dodawszy oli
wy i miodu: enemy dla tego są po
trzebne, że ułatwiała bieg (circulatio ) 
krwi w dolnych częściach brzucha, 
przez co przykładaią się znacznie do 
zmnieyszenią stanu zapalnego krtani 
i kanału powietrznego.
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Nogi moczyć należy parę razy na 

dzień przez kwadrans, do pół godzi
ny, dodawszy do wody miękkiey le- 
tno ogrzaney parę garści soli i ty
leż gorczycy tłuczoney: w przypadku 
że dziecię iest za małe lub zbyt sła
be że nóg moczyć nie może; natenczas 
należy nogi okładać tlanellą , macząną 
w rumianku gotowanym w wodzie ,i 
do którego dolano połowę octu tę
giego.

Zapalenie zmnieysza się znacznie 
gdy chory dość piie, naylepiey iest 
dać pić letnio ślaz gotowany z ko
rzenia {radioc yllthae} kleik iakikol- 
wiek bardzo rzadki, dziewannę lub 
świeżo robioną w domu orszadę 
z samych migdałów słodkich; lecz gdy 
dziecię ma przypadkiem wstręt do 
tych napoiów, to dawać często po 
trochu choć wody letniey: więc choć
by dziecię i spało zwłaszcza na 
początku choroby, to go budzić na-
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leży przynaymniey co pół godziny; 
niewczesna litość aby dziecię nie mę
czyć częstym piciem i zażywaniem 
lekarstw, bywa częstokroć jedynym 
powodem pogorszenia choroby a na
wet i śmierci, dla tego nie należy 
tego zaniedbywać zwłaszcza na po
czątku choroby, bo gdy choroba iuż 
doszła do wyższych stopni, wtedy 
każde połykanie w zbudzą ból i ka
szel z powodu, wysokiego stopnia za-, 
palenia w krtani.

W pierwszym stanowisku choroby 
nie wolno dawać żadnych pokarmów 
silaiących, korzennych lub iakich- 
kolwiek rozgrzewających. Chory po
winien w ogólności w tym stopniu 
choroby, ieść mało, a pić wiele; wol
no dąć rosół lekki z cielęciny lub 
kury, kleik jakikolwiek lub trochę ry
żu miękko ugotowanego nie. zbyt gę
sto.—- Pokóy w którym leży , nie 
powinien bydź zbytnie ogrzany w żi-
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mie, wiecie pilnować należy, aby nie 
było żadnego ciągu powietrza. Poty 
gwałtowne nie sprawiaią źadney ulgi, 
pogorszaią owszem chorobę, z przy
czyny źe bieg krwi odbywa się wte
dy gwałtowniey,, przez co limfa wy
stępnie tym śpieszniey w krtani i ka
nale powietrznym i gęstnieie.

Skoro po używanip tych środków, 
oddech trudny staie się wolnieyszy, 
kaszel wilgotnieyszy i riiniey przera- 
żaiący, głos zaczyna bydź naturalniey- 
szy, gorączka wolnieie, natenczas 
daiemy lekarstwa wskazane , w dłuż
szych przerwach co dwie, późnieyco 

. trzy godziny, a gdy polepszenie trwa 
ciągle przez 24 godzin, wtedy daie- 
my tylko dwa do trzech razy przez 
dzień, po iednym proszku wyźey 
wskazanym, a między proszkami za
miast pierwszey mixturki następuiącą 
7° małemu dziecięciu , co dwie godzi
ny po łyżeczce od kawy, starszemu
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po dwie łyżeczek od kawy, te lekar
stwa daiemy ciągle, dopóki chory 
nie wróci do zupełnego zdrowia.

Gdy w drugim dopiero, stanowisku 
choroby przystępuiemy do dania ra
tunku , znayduiemy źe błona flegmi- 
śta iuź iest znacznie wykształconą i 
chociaż niebezpieczeństwo życia w te
dy iuż iest znaczne, przecież nie po
winniśmy tracić nadziei, lecz pilnie 
używać wszelkie środki wskazanie, bo 
każda przewłoka ratunku, staie się 
wtedy pewna przyczyną śmierci.

Jeżeli dotąd nie dano żadnego ra
tunku a uważamy że dziecię ieśt le
szcze silne, gorączka znaczna, puls twar
dy i pełny, natenczas przystawiamy 
natychmiast piiawki na krtani iak 
wskazano w stopniu pierwszym, lecz 
ieżeli dziecię iest bardzo słabe, to nie 
wypróżniać iuż krwi, lecz postawić 
natychmiast wesykatorye na całym 
karku, piersiach i między łopatkam i
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dawać wewnętrznie te same lekarstwa 
iak wstopniu pierwszym, tylko częściey 
i zdodatkiem lekarstw rozWalniaia- 
cych flegmę i zapobiegających, aby 
kurczowatość nie wzięła przewagę i 
stała się przyczyną napadów zadusza
jących. —

Daiemy te lekarstwa następującym 
sposobem: początkowo co pół godziny 
raz ieden proszek 8°, drugi raz mixtur- 
kę4° po trzech do czterech razach za
życia , dajemy te lekarstwa na prze
mianę tylko co godzina: nacieramy 
zwolna w obwód krtani, na tych miey- 
scach, gdzie nie stawiano piiawek 
maśćg0 na wielkość orzecha laskowe
go ; po nacieraniu okładamy szyię 
chustą lub flanellą grzaną i naciera
ną dobrze kamforą, trzymamy blisko 
ust i nosa Eter, podług przepisu io° , 
aby chory oddychaiąc wciągał parę: 
robierny naparzania z kwiatu bzowe
go gotowanego w wodzie i miesza-



78
nego na połowę z octem tęgim, ma
czamy w tym gąbkę i trzymamy ią 
często prżed ustami i nosem: stawia
my sinapiżnsy na łydkach i podeszwach 
(zgorczycy tłuczoney miałko, mąki 
iakieykolwiek w równey części i octu 
t§giego ile .potrzeba do zrobienia 
massy miękkiey ) te sinapizmy leżeć 
powinny nie krótko, przynaymniey 
dwie do trzech godzin, a gdy one 
zdeymuiemy stawiamy natychmiast in? 
ne na udach i na drugiey stronie ły- 
deki —

Wielu pisarzy pierwszego rzędu 
doradzali, aby w tem stanowisku cho
roby zwłaszcza gdy nie można iuż 
przystąpić z pewnością do wypróżnie
nia krwi, dziecię kąpać raz, a nawet 
i dwa razy dniem, w letney wodzie 
miękkiey samey przez się, lub do któ- 
rey dolano czwartą część mleka; przez 
kąpiel uśmierza się znacznie draźli- 
wość zapalna, oraz i draźliwość kur-
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czu. Doświadczenie przekonało nas, 
że kąpiel letnia bywa istotnie bardzo 
skuteczną w tym stanowisku choroby, 
lecz uważać należy iak naypihiiey, aby 
chory wychodząc zkąpieli, nieprzezię- 
biał się i aby łóżko ogrzane było do
brze, bo inaczey zamiast uśmierzać dra- 
źliwość zapalną, powiększa ią owszem 
i pogorszą bardzo chorobę.

Daiemy co dwie godziny enemę 
z trzech części rumianku gotowanego 
w wodzie i czwartą część octu, dopoki 
nie nastąpią stolce rozwolnione.

Należy dawać często pić letnó napo- 
ie rozwalniaiące flegmę, tak iak wska
zano w stopniu pierwszym. Jeżeli u 
ważamy, że flegma zaczyna się rozwal- 
niać, wtedy daiemy między proszka
mi mixturkę a gdy chory wprzecią- 
gu parę godzin, mimo natężeń niemo- 
że ią wyrzucać z łatwością, natenczas, 
daiemy na womity lekarstwo wskaza
ne pod No: i, lecz skoro nie iesteśmy
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wstanie wzbudzić womity, staramy sif 
drażnić gardziel kosmata stroną pióra, 
przez co częstokroć wzbudzamy wzruszę1 
nie które ułatwia'wyrzut tey flegmy.— 
Można także wtedy gdy uważamy, 
źe flegma iest rozwolnioną wzbudzić 
kichanie tabaką, lub proszkiem miałko 
utłuczonym z maieranku lub kwiatu li
powego: kichanie wzbudzone w tych 
chwilach może istotnie bardzo bydź 
skutecznym z powodu źe iest w stanie 
poruszyć flegmę iuż rozwolnioną, przez 
co ona łatwiey wyrzuconą bydź może.

Dietę zachować należy w ogólności 
taką samą, iak wskazano w stopnfh 
pierwszym, lecz gdy chory zaczyna się 
mieć lepiey, natenczas daiemy pokar
my bardziey posilaiące.

Trzeci stopień choroby połączony 
iest nayścisley z drugim i postępuie 
tak Szybko, że trudno rozpoznać kiedy 
ieden przechodzi w drugi, iest on nay- 
niebezpiećznieyszy i rzadkie są bardzo 

przy-
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przykłady gdzieby ieszcze wtym sto- 
pniu choroby uratowano chore
go.

Gorączka która dotąd zwykle zosta
wała wstanie zapalnym, przeszła iuż 
całkiem wstań osłabienia (adyiiami- 
czny), brak sił dochodzi dońaywyźsze- 
go stopnia a zaduszenie tak iest gwał
towne i przeraźaiące, że go trudno opi
sać i zdaie się có chwila j źe chory żyć 
prześtaie;

W tych smutnych chwilach następn
ie owa gwałtowna walka cierpień wy- 
źey opisanych, iak np: niespokoynosć 
posunięta do naywyźszego stopnia, 
zmiana twarzy i oczów, rzucanie głową 
w tył, pot zimny i kleiowaty na całey 
powierzchni ciała, utrata głosu, od
dech nader trudny i rzężenie tak gło
śne, źe go słychać w drugim a nawet i w 
trzecim pokoiu.

Wtem stanowisku choroby nie mo- • 
żerny iuż iedyńie działać przeciw zapa-

6
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leniu, trzeba wspierać niknące siły i 
bronić aby błona wykształcona i kurcz, 
który w tedy zaymuie tę część w wyso
kim stopniu, nie wyniszczali one do 
szczętu.- dokładać powinniśmy wszel
kiego starania, aby się przekonać z pe
wnością, czyli choroba iest ieszcze w 
stanie zapalnym, lub czyli iuż przeszła 
całkiem wstań adynamiczny, to roz
poznać można uwaźaiąc pilnie na siły 
chorego, na stan gorączki, i gwałto
wność wszystkich zjawień. Gdy dzie
cię iest ieszcze silne, gorączka znaczna , 
puls mocny i twardy, twarz czerwona, 
wtedy sumiennie postawić można na
tychmiast kilka piiawek na krtani, cho
ciażby choroba trwała drugi lub trzeci 
dzień, bo doświadczenie nauczyło nas, 
źe zaniedbanie tego środka w tym 
przypadku staie się szkodliwszem, a 
niżeli upuszczenie trochę krwi. Lecz 
gdy dziecię iuż iest zbyt słabe, twarz 
blada, puls mały, oczy posępne iokry-
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te mgłą., Wtedy wypróżnienie krwi ja
kiekolwiek iest bardzo szkodliwe.

Daiemy natychmiast i to iak naypil- 
niey lekarstwa 11 , i 12. iedne na prze
mianę z drugim co pół godziny po ie
dnym proszku,, daiemy popiiać wina 
dobrego, iedną lub parę łyżeczek od 
kawy, bo wtym stopniu choroby, siły 
chorego wymagaią tego, stawiamy we- 
zykatorye na przemianę na karku, pier
siach, między łopatkami, na rękach i 
na udach, kąpiemy dziecię sbosobem 
wyżey wskazanym, trzymamy przed 
ustami i nosem Eter, iak zalecono w 
drugim stopniu i robiemy też same 
naparzania, daiemy enemę co dwie 
godziny z rumianku gotowanego w 
wodzie, dodawszy do kaźdey enemy 
łyżkę stołową lekarstwa No: ig. sta
wiamy synapizmy na przemianę na, po
deszwach, łydkach, udach i rękach, 
robiemy wcierania wobwód krtani 
maścią No: 9. i okładamy potem szyię

6*
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flanellą ogrzaną i dobrze natartą kam
forą, i daiemy często pić letnią wodę 
z czwartą częścią wina białego.

Jeżeli następnie ieszcze polepszenie, 
naten czas daiemy lekarstwa rzadziey, 
i czyniemy to wszystko, co zalecono 
czynić w pierwszym stopniu choroby, 
gdy następowało polepszenie.

W tym stopniu choroby należy mieć 
baczność i na dietę, bo skoro siły cho
rego nikną, potrzeba one wspierać po
karmami posilaiącemi iak n.p. rosoły 
tęgie z żółtkami iaia świeżego, lub 
z czwartą częścią wina dobrego, gala
retę z nóżek cielęcych po kilka łyżek 
stołowych przez dzień; za napóy daie
my wodę z winem i samego wina, po 
kilka łyżeczek od kawy przez dziem

Nie trzeba nigdy zaprzestawać da
wać lekarstwa i używać wszelkich in
nych środków wskazanych dopoki iesz
cze pozostaienaymnieysza nadzieia, bo 
dopóki chory żyie, ratunek stać się 
może ieszcze pomyślnym.
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Leczenie zawikłań krupu.

Zawikłanie z grzybka mi z aftami.
To zawikłanie ma mało wpływu na 

sam krup; lekarstwa wymierzone prze
ciw krupowi, służą nawzaiem i prze
ciw aftom, wtym tylko wypadku od
mieniamy lekarstwa, gdy afty nabie
rają charakter zgnilizny, lecz wtedy 
i krup skłania mniey do stanu zapal
nego i łatwo przechodzi w stan ady- 
namiczny, dodaiemy w tedy do le
karstw wyźey oznaczonych (w stopniu 
<irugim i trzecim skoro przechodzi 
stan zapalny w stan adyuamiczny), 
wewnętrznie chirię a do płukania ust i 
gardła, szałwiezchinąiboraxemNo: 14- 

Zawikłanie krupu z zapaleniem 
gardła..

W podobnym zawikłaniu nie cży- 
niemy źadney odmiany w środkach o- 
znaczonych przeciw krupowi, dodaie
my tylko płókanie No: 15-
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Zawikłanie krupu z zapaleniem 
gardła gangrenowatym.

To zawikłanie wymaga tychże samych 
środków, które oznaczyliśmy w zawi
kłaniu z aftami gangrenowatemu

Zawikłanie krupu z Odrą, Szkar- ' 
latyną lub Ospą,.

Łączę dlatego te trzy choroby, ponie
waż prawie iednych wymagaią środków. 
Gdy odra, szkarlatyna lub ospa, zawi- 
kłane są z krupem i przechodzą zwy- 
czayne tylko stoppie zapalenia, na
tenczas wleczeniu krupu, źadney nie 
należy czynić zmiany, lecz gdy choroba 
którakolwiek z ni chi nabiera kształtu 
złego, i przechodzi wstań adynąmiczny 
wtedy i krup nabiera tychże samych 
skłonności, i powinien bydź leczony 
tak iak wskazano gdy krup przechodzi 
źe stanu zapalnego w adynamiczny.

Pozostałe nam ieszcze ważna 
uwagą iak zachować' chorego , gdy 
choroba całkiem iuż ustała.
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Choroba tak gwałtowna i wyleczo

na lekarstwami dzielnemi, zostawia po 
sobie znaczne osłabienie, zwłaszcza 
w częściach tak delikatnych iakiemisą 
krtań i kanał powietrzny.

Pozostaie po tey chorobie zwykle ka
szel, chrypka i znaczne osłabienie Ca
łego ciała; dlatego należy dawać cho
remu lekarstwa, które wzmacniała te 
części: nayskutecznieyszemi są, woda 
salcerska za napoy zwyćzayny z mle
kiem, Mech Iślandzki (lichen islandi- 
cus], korzeń kukawka (Radioc Sale/Ą, 
korzeń iendyczka (poligala, amara ), 
China, kąpiele letne, powietrze świeże 
i wolne i pokarmy posilaiąee.

Jakie posiadamy środki do zapo
biegania tey chorobie.

Wszystkie środki przez które zapo
biegać można tey chorobie, są iedynie 
takie, przez które wpływ przyczyn krupu 
i dyspozycyi do niego z mnieyszone-
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mi bydź mogą, bo lekarstw przez któ- 
rebyzapo biedź iey możną nie posiada
my żadnych.

Dyspozycye ogólne do krupu są wiek, 
temperament i wychowanie. Szczegól
ne są, afekcya katarowa, zapalenie 
skórne, wpływ powietrza zimny i wil
gotny i konstytucya epidemiczna.

Wiek ma dla tego wpływ do tey 
choroby, źe napada wiek dziecinny, 
bo rzadkie są bardzo przypadki, źe ta 
choroba napada wiek doyfząły.
Względem temperamentów należy do

kładać wszelkiego starania, aby skłon
ność do zafłegmienia aprzeto do affe- 
kcyi katarowych nie brała górę.

Gdy dziecię iest temperamentu 
krwistego, daiemy natenczas pokarmy 
nie zbyt posilaiąee, mięsiwa lekkie 
łatwe do trawienia na współ z iarzy- 
nami i leguminąmi: nie dawać pokar
mów korzennych, rozgrzewąiących, 
niech nie1 piie kawę, ani żadne na-
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poie tęgie, choć i wnaymnieyszey ilo
ści, nayzdrowszym i zwyczaynym iego 
napoiem powinna bydź woda czysta^ 
odzież powinna bydź dostateczna, lecz 
nie trzeba aby dziecię obciążone 
było sukniami; nie dozwalać aby się 
oddawało zbyt gwałtownym porusze
niom ciała, zwłaszcza gdy są wielkie 
upały lub tęgie mrozy. Powinno się 
kłaść spać wcześnie, nie ieść po- 
źno wieczorem i nic takiego coby 
utrudniało strawność i przeszkadzało 
snu spokojnemu, trzeba w ogólno
ści dokładać wszelkiego starania, aby 
oddalać wszystko, coby mogło po
większać burzliwość temperamen
tu. —

Gdy dziecię ma temperament fle- 
gmisty, wtedy dawać więcey mięsa 
a mniey iarzyn i legumin; dać pić za 
napój zwycźayny wodę z winem ipo- 
tróchu wina samego.—
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Gdy pogoda i pora roku tego do

zwala, niech się bawi na suchym świe
żym i letnim powietrzu; odzienie 
powinno bydź więcey ciepłe, a w cza
sach zimnych i wilgotnych trzeba że
by odziane było llanellą: rozcieranie 
suche z flanęllą ogrzaną i przekadzoną 
bursztynem, lub nakropioną ciepłą 
wódką kolońską lub lawendową, 
wzbudza znacznie czynność na ca«- 
łey powierzchni ciała i przezto pokrze. 
pia siły; mocne poruszania ciała są 
dozwolone i owszem potrzeba dzie- 
cię czasem do, tego zniewalać.

Temperament nerwowy wymaga 
wzmocnienia, bez narażenia zbytney 
iego drażliwości; pokarmy posilające 
i łatwe do trawienia są naydogodniey- 
sze, trunki rozgrzewające i drażnią
ce nayszkodliwsze; trzeba ile można 
przytłumiać zbytną czułość, ciągły 
ruch umiarkowany iest w tym razie 
bardzo skuteczny , nadaie muszkułom 
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mocy i sprawia sen spokoyny, przez 
co draźliwość nerwów znacznie zmniey. 
szoną zośtaie. Gdy draźliwość iest 
znaczna, wtedy kąpiele letnie z czy- 
stey wody uśmierzała bardzo iey 
draźliwość: umiarkowane obchodze
nie się z dziecięciem iest naydogo- 
dnieysze; wrażenie każde zbyt mocne, 
fizyczne lub moralne iest bardzo szko
dliwe.

Bywaią przypadki, że temperamenta 
połączone są razem ieden silnieyszy 
nad drugi, należy wtedy tak umiar
kować sposób życia, aby żadnemu 
nie szkodzić; dokładać owszem wszel
kiego starania aby konstytucya dziec
ka stała się silną i czerstwą.

Jedna z szczególnych przyczyn 
krupu i bez którey' wszystkie inne 
przyczyny są bezskuteczne, iest wra
żenia zimna zwłaszcza wilgotnego,, 
a nąybardziey przeyście' nagłe z tem
peratury gorącęy w zimną; dlą tego
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powini na to zważać naybardziey ci 
którym powierzone iest pierwiastko
we wychowanie dzieci: niech odzież 
dziecka będzie zawsze stosowna do

. - ' c

pory roku i czasu; niech w cza^saah 
zimnych i wilgotnych szvia, kark, i 
ręce będą dostatecznie okryte, z wla- 
szcza gdy dziecię wyuiesionem zostaie 
napowietrzę, gdy iest mocno zagrza
ne niech w przód dobrze ostygiiie 
nim wyidzie na powietrze. Naype- 
wnieyszym i iedynym środkiem zacho
wania dziecięcia od krupu iest aby 
dokładać wszelkiego starania by 
w ogólności czynność skóry nie była 
nadwerężoną w niczem.

Gdy krup zaczyna się zagęszczać 
wjednem mieyscu, w tedy należy bydź 
tem bacznieyszym na wszystkie wyżey 
wskazane środki zapobiegające. Gdy 
dziecię dostaie chrypkę, odmienia 
głos lub, zaczyna kaślać, zwrócić ca
łą uwagę:, czyli chrypką, zmiarfa gło-
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su lub kaszel, s.ą skutkiem kataru, lub 
czyli też są początkiem krupu.

Wskazani środki zapobiegaiące 
powinny bydź zachowane ściśle, 
wkaźdym dziecięciu a zwłaszcza w tych 
które iuż raz odbyli tę chorobę, bo 
żadna choroba nie przysposabia tak 
bardzo do krupu iak sam krup: zo

stawia on zwykle po sobie, taką czu
łość i draźliwość w krtani i kanale 
powietrznym, źe za naymnieyszą oka- 
zyą wraca powtórnie.

Lecz zdarzaią się wypadki, że cho
ciaż zachowano wszelkie środki zapo
biegaiące, krup przecież nastąpił, bo 
mamy przykłady, źe mimo naypilniey- 
szych starań, krup napada czasem dzie
ci naysilnieysze, a szanuię słabe; in
nym razem napada słabsze szanuiąc 
silnieysże, a innym znowu razem 
napada razem bez względu silne 
i słabe, z czego nie wynika, źe wska
zane środki są niepotrzebne lub bez-

* <



skuteczne: ćhciałem tylko przez to 
wskazać, że nie należy się zupełnie za
bezpieczać na owe środki i bydź opie
szałym, gdy się okażą początki tey 
choroby: owszem gdy spostrzegamy 
naymnieyszy iey ślad, szukać natych
miast ratunku przyzwoitego, aby cho
robę. tamować w samych początkach 
i nie dozwolić iey się szerzyć.— Nav- 
pewnieyszy sposób zapobiegać tey 
chorobie iest, aby znane byli powsze
chnie znamiona które oznaczaią 
początek tey choroby, przez co każdy 
w stanie będzie zapobiegać iey w sa
mych początkach i uczynić ią mniey 
niebezpieczną.
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RECEPTY.

3X° i.

Zł: Tartari erfietici Gr. duo.
solne in Aguae destillatąe Dr: sex.
Syrupi Cerasorum Dr-, duas.

MS. Dziecku nie maiacemu ieszcze roku 
c

dawać co kwadrans po łyżeczce od ka
wy do póki nie nastąpi skutek, starsze
mu półtory do dwóch łyżeczek od kawy 
tym samym sposobem.

. N° 2,

Zł.- Pulnls radicis ipecacuanhae Gr: tria.
Dtr-. dofes Lales cegiia/es N° Cluatuor S.

Dziecku, nie maiacemu ieszcze raku da
wać co minut dwadzieścia po iednym 
proszku Zwodzie dopoki nie nastąpi sku
tek, starszemu półtora do dwóch proszków 
od razu.
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N° 3.

R: Unguentum Canthatidum.
— — Basiliconis una UnC: di-

midiani.

MS. Ma?ć do opatrywania rany po We- 
zykatoryi.

R: Amygdalae dulces Dr: duas.
C: f: Emulsio s: q: Aquae. fontannę, 
in colatura Unc: Una et. dimidia. 
solee Camphorae Gr: sex.

Ammonii Carbonicipyro-oleosi Gr. XUI. 
Syrupi de Althea\ Unc: dimidiam.

MS. Co godzina dawać po łyżeczce odka- 
wy, starszemu po półtory do dwóch ły
żeczek.

N°5.

R: Hrdrargyri muriatici mite Gr. quatuor 
Magnesie ćarbonice Gr: XXIE,O
Sachari albi Serupul: duos.
M: f: P: divide in octo partes aęquales.

S. Co dwie godziny dawać po iednym pro- 
szkti.
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>6.

R: Hydrargyri 'muriatici mite Gr: octo.
Magrtesiae carboniae Gr: XXIV.
Sachari albi Serup: duos.
M: f: P: divide in octo partes aequales.

Co dwie godziny dawać po iednym proszku .

N° 7.

R: radicis senegae Dr: una.
Coque cum Aquae fontanae UriC. CTes.
ad Unc: una et dimidia
Camphorae Gr: cjuatuor.
Mucilago Gumi arabici q: s: ad .solu-, 

tionem.
Liquór Ammonii anisati Dr: dimidiam
Syrupi de Althea Une: dimidiam.

Co dwie godziny dawać po łyżeczce od ka-
Wry, starszym po dwie łyżeczek od kawy.

N°8.
R: Hydrargyri muriatici mite Gr: octo.

Kermes mineralis Gr: qiiatuor.
Moschi oriehtali optimi Gr: XXIV.
Sachari albi Dr: imam.

M: f: P: dinide in octopartes aequale$ 8.

7
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Dawać co godzina po iednytn proszku: 

Dzieciom w pierwszym roku do dwóch 
lat daie się po pół proszku, starszym do 
siódmego roku po całym.

N° 9.

R: Unguenti Hydrargyri cinOrei Dr:.seto. 
Camphorae pubnerisatae Dr: unam

< 'Muce exactissime.

Maść do nacierania w obwód Krtani po
dług daney informacyi. >’

No 10.

fł: AetTder sulphuricus
Liguor ammonii Tinosus anaUnc: di- 

’ midiam.

MS. Nalewać po trochu na chustkę Otrzy
mać w bliskości'u^t i nosa nie dotykaiąó 
się tych części. , ;

N°»n.

R. Ammonii carbonici pyro ole<vesi Gr: 
XVI.

Hermes minerali Gr: ąuatwor.
Moschi orientąli optimi Gr: XXIV. 
fachani albi Dr: una.
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f: P: dimde in octo partes aguales. 5: 

Dawać co pół godziny po iednym prosz
ku Dziecko: w pierwszym roku do dwóch 
lat po pół proszku,

N° I2K

B: radieis senegae Dr: una
— — serpentariae Dr: duas.
Cocjue c. Aguae fontannę Uncs- tres
<td Unc: imam et dimidiam, 
in colatura, solne.
Gąniphopa Gr: octo..
Gwnio arabici ą. s. ad solutionem.
Mi.wtiirae oleosae Balsamicae Hófftna- 

ni guttas wginti.
Syrupi de Althea Unć:: dimidiam.

MS.Go pół godziny dawrać po łyżeczce od 
kawy Dziecku ' pierwszym roku do 
dwóch lat, starszemu po półtory do dwóch 
łyżeczek co pół godziny,

B.: Gummi Asa foetida Dr: tres.
Uiteli oni q: s: ad- solutionem 
Aquae Ualerianae Unc: duas.

MS. Łyżkę stołową pełną doiedney enemy.
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N- 14.

R: Corticis Peruyiani Dr-, secc.
Herbae Saldiae Dr: secc.
Corjue ć. 'Ąguae fontaniie Unć: XUI. 
ad Unc': dęto 
in colatura solne.
Borach nenetae Unc: dimidiam 
Melis rosąrum Unc: ima.

M$. do płukania lub sprycowania gardła.

N° i5.
'k. c j 1
R: Herbae Saloiae.

— — Hysopi ana Idnc: dimidiam
Corpież c: Xquae fontannae Unc: X1U.

ad. Unó: decem. . 
in cola tura solne.

■ Roraćis i^endtae TJnc: dinńdiani 
Melis rosa runi Unc: nńa..

MS. do płukania lub sprycowania gardła..
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